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PREBOMEMTA WYKOSI:
w e Lwowie:

miesięcznie 2  korony, za dwurazo- 
wą dost. do domu dopłaca się CO h.

na prowlneyj; *
rocznlfi 26  M O  ll. Z 2*Kf0lBą WJS. 32  Ł -  B. 
kwarlal. 6 „ 60  » #  „ 8  „ — .
tnlesjęcz. 2  „ 20  .  ! * *  2 „ 7 0 .

W Nieoi02ecłi: miesięcznie . 4  kor. 
W innych krajach m . 6  ,

SaftO* smlana adresu 4 0  h, wychodzi 2 razy dzienni®.

OGŁOSZBICTA ł ^
Za 1 wiersz petitowy albo jego 
see 0 0  h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  h.
Osobista korgspondeflcya po 101 ed M a ,  

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . . .  6  h.
na prowincyi . . 8 h.

Adres: „SłOWO Polskie*4 
Lwów, ul. Chorążcsyzny 1. 17.

T E L E F O N  S i l ,

Zjazd delegatów miast Auslryi.
(Depesze „Słowa Polskiego“). n:

Wiedeń. Pierwszym przedmiotem obrad wiecu 
była sprawa odszkodowania gmin za czynności poru- 
czonego zakresu działania. Referent A x m a n a  wniósł 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby tym gminom, które 
w poruczonym zakresie działania mają agendy, wy- 
płacano z funduszów państwowych za wydatki ad­
ministracyjne pewne odszkodowanie, a to albo bez­
pośrednio, albo przez przekazanie gminom pewnych 
dochodów państwowych.

W dłuższej nad tym przedmiotem dyskusyi 
zabrał głos między innymi dr. Maryański ze Lwowa 
i wydazał, źe gmina miasta Lwowa wydaje 82 proc. 
wszystkich kosztów administracyjnych na koszta 
poruczonego zakresu działania i u ■ raził zdanie, że 
należy domagać się od rządu piv. „jmniej 50 proc. 
odszkodowania. Przemawiał również prof. dr. G ł ą -  
b i ń s k i  i dowodził, żo rząd nie ma dokładnego 
wyobrażenia o nadzwyczajnych kosztach poruczonego 
zakresu działania.

_ W końcu przyjęto rezolucyę referenta z do­
datkiem, że należy rozpocząć z rządem rokowania 
w sprawie uproszczenia sposobu ściągania podatków, 
Z kolei obradowano nad ustawą o przynależności 
i o ustawodawstwie, dotyczącem ubogich i o pań- 
stwowem, przymusowym ubezpieczeniu egzystencji,

Burmistrz miasta Pragi dr. Srb nadesłał pi­
smo, w którem donosi, że miasto Praga nie może 
wziąć udziału w obradach wiecu ze względu na pra- 
wno-państwową podstawę politycznego programu 
Czech oraz obecną sytuacyę polityczną.
» Wiedeń. W iec miast obradował wczoraj w dal­
szym ciągu nad sprawą rozdania robót publicznych, 
postaw, oraz nad czynszowo-domowym podatkiem i 
jnad sprawą matactw budowlanych. Wiec przyjął sze­
reg rezolucyi, wzywających między innemi rząd do 
reformy podatku domowo-czynszowego, do stopnio­
wego przekazywania bezpośrednich podatków real­
nych na rzecz gmin i do energicznego przeciwdzia­
łania z pomocą jak najściślejszego w}rkonywania 
prawnych przepisów, oszukańczej działalności budo­
wlanej.

W końcu przyjęto wniosek Luegera, wypowia­
dający nadzieję, że patryotyczni i szczerze oddani 
lud »wi członkowie Izby deputowanych dołożą wszel­
kich starań, aby uczynić parlament zdolnym do po­
ważnej pracy. W taki bowiem tylko sposób będzie 
imożna zapobiedz usprawiedliwionym zażaleniom ludu 
ji uczynić zadość ich życzeniom.

Wiec uchwalił w końcu powołać do życia sta- 
|ły wydział, który przynajmniej co dwa lata ma zwo- 
jływać wiec miast. Po zwykłych przemówieniach, 
|w których kilku mówców wyrażało się z gorącem 
izadowoleniem o harmonii, jaka panowała na zebra­
niu i o dodatnich rezultatach prac wiecu, został 
wiec zamknięty.

Depesze „Słowa Polskiego*
z  dnia 25 lutego.

R ada  m in is tró w .
Wiedeń. W sobotę odbyła się w prezydyum 

ministrów dłuższa Rada ministrów pod przewodni­
ctwem p. Koei;bera.

A resztow an ie  kupców .
Wiedeń. Na rekwizycyę policyi libereckiej 

aresztowano tu kupca dywanów Alfreda Homera, 
spólnika firmy „Zygmunt i Alfred Homer*. Drugie­
go spólnika aresztowano jednocześnie w Libercu,°na 
żądanie fabrykanta sukna Kolila, któremu areszto 
wani winni są 1,200.000 kor. i w oszukańczy spo­
sób narazić chcieli fabrykę na dalsze straty.

R edak tor K ra u s  skazan y.
Wiedeń. W procesie H. Babra i dyr. Volks 

teatru Bukovica, przeciw redaktorowi Fackel Karolowi 
Krausowi, skazany ten został za obrazę czci na 
t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z t u ,  w z g l ę d n i e  1.800 k. 
grzy wny.

M isya  gen . W er der a.
Berlin. Gen. Werder, mający za zadanie na­

prawić nad Newą trochę rozluźnione entante cordiale 
między Rosyą a Niemcami (z powodu anglofilskiej 
polityki Niemiec) wyjechał już do Petersburga. Wer­

der jedzie od granicy Eydkunen carskim wagonem 
a w Petersburgu zamieszka, jako gość cara, w pała­
cu Zimowym i zabawi tak do 4 tygodni.

Obraz R afaela  n a  lic y ta cy i.
B e r lin . Na licytacyi publicznej sprzedano tu 

oryginał Rafaela, odkryty w r. 1885 w Lozannie, 
przez prof. Nieole’a. Wdowa po nim pożyczyła na 
obraz od jakiegoś pana z Wiesbadenu 50.000 mar., 
i nie mogła tej sumy oddać, wobec czego obraz po­
szedł pod młotek i kupił go wierzyciel za... 6000 m. 
Mówią że Vanderbildt chciał w swoim czasie ofiaro­
wać za ten obraz pt.: La vierge au sein 1,200.000 
marek.

Z sen atu  rum uńskiego .
B u k a re s z t .  Senat uchwalił 67 głosami na 68 

głosujących, przedłożoną mu wczoraj konwencję mię­
dzy Rosyą a Rumunią w spranie rybołostwa na dol­
nym Dunaju i na Prucie. Sprawę traktowano jako 
nagłą.

R endez-rous B othy z K itchenerem ?  1
Leni d y n , Jeden z dzienników donosi, źe wczo­

raj zwołaną została Rada gabinetowa na obrady nad 
ważną sprawą wojenną. Powodem tego miała być 
następująca depesza Kitchenera: Botha zawiadomił 
go, że przyznaje, iż widzi się ze wszech stron osa­
czonym, prosi więc o zetknięcie się, celem konfero­
wania nad powszechnem poddaniem się. Kitchener 
wyznaczył dzień 27 b. m. godz. 2 popołunduiu nu 
to rendez-vous.

Nowe ag itacye K a rlis tó w .
M a d ry t .  Depesza Heralda z Barcelony dono­

si o wykryciu nowych agitacji kariistycznych. Za­
rządzono potrzebne środki oalfożiiości. Wskutek zasp 
śnieżnych, przerwaną jest komuuikacya kolejowa mię­
dzy Saragossą a Madrytem.

N ow y p u łk  an gielsk i .
Londyn. Według wydanego wczoraj rozporzą­

dzenia królewskiego ma być utworzony nowy pułk, 
który będzie się nazywał „Royal Darrison*. Bę­
dzie się składać z żołnierzy, którzy po odsłużeniu 
przepisanej liczby lat, na nowo zaciągnęli się do 
wojska.

K ró l an g ie lsk i E d w a rd  VII. w  Niemczech.
Londyn. Król Edward odjechał onegdaj wie­

czór do portu Wiktorya, skąd na okręcie udał się 
w dalszą drogę do Niemiec.

L o n d y n . Yacłit „Viktoria end Albert*, wio­
zący króla angielskiego, rozpoczął wczoraj rano drogę 
do Ylissingen.

B e rlin . Angielski ambasador w Berlinie sir 
Lascelics, udał się z sekretarzem legacyjnym Akto- 
nem do Homburga, celem powitania tam dziś króla 
Edwarda.
A kcya p rze c iw  Macedończykom, w  T urcyi.

K o n s ta n ty n o p o l. Zamknięto tu drukarnię, 
należącą do macedońskiego Bułgara, Kalcho Stofa- 
nowa. Właściciela i jego synów uwięziła policja. 
Żyjący  ̂w Konstantynopolu macedońscy Bułga,rowie 
pozostają pod ścisłym dozorem policyjnym.

W aldeck-Roussean w  opalach .
Paryż. Zapewniają, iż stanowisko gabinetu 

Waldeck-Rousseau’a jest zachwiane, z powodu, że 
preimer nie może się zgodzić na takie podwyższenie 
podatku spadkowego, jakiego sobie życzy większość 
parlamentu. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby rzecz 
się rozstrzygnie. B o u r g e o i s  i P o i n c a r e  oświad­
czają gotowość objęcia rządów po ewentualnym upadku 
Waldecka-Rossea^a.

A fera  klasztorna.
M a d ry t .  Afera klasztorna panny Urbao, kom­

plikuje się, gdyż przeorysza klasztoru nie chce jej 
wydać rodzinie, a nawet sama panna nie ohce wra­
cać do matki, która się miała nad nią znęcać i za­
skarżyła matkę i brata do sądu.

W ielki pożar.
M e d y o la n . Wielkie zakłady przemysłowe firmy 

Morandi doszczętnie zgorzały.

Nowa p a n a m a  n iem iecka .
K o lon ia .' Skompromitowany w aferze ń la 

Sternberg, milioner Commans, został wypuszczony 
na wolność za kaucyą i uciekł do Rotterdamu, gdzie

go jednak na nowo aresztowano. Afera przybiera 
jeszcze skandaliczniejsze rozmiary, niż sprawa Stern- 
berga.

40 roczn ica k o n sty tu cy i .
Wiedeń. Dziś przypada 40 rocznica ogłosze­

nia konstytucyi lutowej z dnia 26 lutego 1861. t. z 
Schmorlingowskiej. Dzienniki, nawiązując do dzisiej­
szej rocznicy, kreślą pesymistyczne uwagi na temat 
obecnej sytuacji parlamentarnej, wywołanej sporami 
narodowościowymi.

K oerber u  cesarza .
Wiedeń. Sonn u. Montags Ztg. p isze : Pre­

zydent ministrów był wczoraj w południe na audyea- 
cyi u monarchy, któremu zdał sprawę o rezultatach 
piątkowej konferencyi przewodnicząch klubów. Jak ­
kolwiek obrady te nie przyniosły żadnego pozyty­
wnego rezultatu, a zwłaszcza Czesi trzymali się w 
rezerwie, mimo to rząd sądzi, że powiedzie się już 
na najbliższych posiedzeniach Izby przystąpić do 
pierwszego czytania kilku przedłożeń rządowych.

A  mianowicie spodziewają się, że umożliwione 
będzie załatwienie przedłożeń: inwestycyjnego, i o 
podatku spirytusowym, oraz kontyngentu rekruta, 
w tym okresie sesyi, który trwać będzie do 23 mar-, 
ca. Prócz tego jest życzeniem rządu, aby w tym ter­
minie dokonano jeszcze wyboru delegacyj i deputa- 
cyi kwotowej.

B u rzliw e  zgrom adzen ie  socyalno-dem okrat .
i  czeskich robotników  narodow ych.
Wiedeń. Na wczorajszem zebraniu czeako- 

narodowych robotników, na które przybyło około 
400 osób, a między temi 80 socjalnych demokratów 
zaszły pomiędzy czesko narodowymi robotnikami a 
socyalno-deinokratami burzliwe sceny, skutkiem czego 
komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie. Redakto­
ra jednego z czeskich dzienników i jednego robo* 
tnika z powodu oporu władzy aresztowano.

Zebranie sług rządow ych .
Wiedeń. Na wczorajszem bardzo licznem ze* 

braniu sług państwowych uchwalono rezolucyę, do­
magającą się od rządu lepszego materyalnego upo* 
saźenia prowizorycznych, względnie sług pomocni­
czych. P. Prochaska podjął się doręczeuia we wła- 
ściwem miejscu tej petycyi.

B y  m isy  a rzą d u  h iszpańskiego.
M a d ry t .  Prezes gabinetu Azcarraga wręczy 

dzisiaj królowej-regentce dymisyę całego gabinetu. 
Prawdopodobnie otrzyma on misyę rekonstrukcyi mi­
nisterstwa.

R ozru ch y tv H iszp a n ii.
M a d ry t .  Donoszą z Oporto: Tłum obrzucił 

kamieniami dom, w którym znajduje się redakcja 
dziennika katolickiego Paiawa . Policya rozprószyła 
zbiegowisko, przyczem raniono 1 osobę. Policya zmu­
szoną jest dozorować te domy, w których znajdują 
się związki i stowarzyszenia religijno.

Sytu acya  w  Chinach.
Waszyngton. Amerykański poseł w Pekinie, 

Conger, rozpoczął 60-dniowy urlop, o który prosił 
dawniej, by inódz udać się w podróż na Jawę. Do­
tychczas jeduak nie nadarzała się stosowna pora. 
Komisarz Rockchill otrzymał upoważnienie do pro­
wadzenia dalej rokowań, w zastępstwie Congera.

Tientsin. Koło Paotingfu odbyła się walka 
między oddziałem 50 Niemców, a wojskiem chińskiem. 
Chińczycy ponieśli klęskę, tracąc 200 ludzi w zabi­
tych i rannych. Po stronie niemieckiej padł jeden 
żołnierz, a 7 jest rannych.

Waszyngton. Prawie wszystkie interesowane 
mocarstwa zapewniły rząd Stanów Zjednoczonych, 
że przychylają się do jego zapatrywania, iż w toku 
rokowań pokojowych nie należy podejmywać na no­
wo operacyj wojennych w Chinach.

L o n d y n . Dzienniki donoszą z Pekinu, źe edy- 
ktem cesarza chińskiego wyznaczone zostało wyko-, 
nanie kary śmierci na znanych dostojnikach chiń-. 
skieh na dzień wczorajszy.

Berlin. Hr. Waldersee donosi, że w czasie 
rekonensansu w wąwozie Antsulin na zachód od 
Paotingfu dwie kompanie wojska niemieckiego napo­
tkały na silny opór, Po zaciętej walce zajęły one 
z bagnetem w ręku wąwóz. Jeden żołnierz dostał 

k się do niewoli, dwóch odniosło rany. \
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' T? p a r la m e n tu .
i. Wiceprezydent P r ą d© usprawiedli­

wił się przed prez. Y e t t e r e m ,  że nie mógł prze­
czytać znanej interpelacyi Steina i Eisenkolba, po­
nieważ w chwili, gdy mu ją wręczono, odebrał de­
peszę z Liberca o zgonie swego bratanka i natych­
miast musiał się oddalić.

Sekretarz przypuszczając, źe leżąca na stole 
.Pradego interpelacya jest już ocenzurowaną, wcielił 
ją  do protokołu.

W ie d e ń . Izba posłów obradować będzie 
w bieżącym tygodniu od jutra do piątku włącznie, 
codziennie.

Strejk .
£ t .  E d a m ie . Komitet narodowy robotników 

górniczych, złożony z delegatów kopalni węglowych 
całej Francy i, uchwalił rezolucyę, domagającą się 
ogólnego strejku, a dalej rezolucyę, żądającą wyda­
nia ustawy, która ma zapewnić robotnikom górni­
czym po 25 latach pracy, 2 franki dziennie emery­
tury. Rezolucya domaga się w końcu 8-mio godzin­
nej pracy dziennej i oznaczenia minimalnej płacy.

S ytuacya w  po łu dn iow ej A fryce.
Londyn. Z Cradock donoszą: Oddział Boe- 

rów złożony z 400 ludzi uderzył na załogę angiel­
ską w stacyi Fischriyer, po nadejściu jednak pociągu 
pancernego został odparty i zmuszony do ucieczki. 
Trzech żołnierzy angielskich, między tymi 1 oficer, 
jest ranionych.

Londyn. Dzienniki donoszą, że wskutek ro­
kowań Anglii z rządami Francy i, Rosyi i Niemiec, 
jwszyscy ci obywatele rzeczonych państw, którzy 
walcząc po stronie Boerów, dostali się do niewoli 
augidskiej, zostaną wypuszczeni na wolność.

W sobotnim obiedzie dworskim u 
cesarza wzięli, pomiędzy innymi, udział: ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i  i Dawid A b r a h a m ó w  icz.

Bukareszt. Komisy a Izby deputowanych 
oświadczyła się przeciw projektom podatkowym pre­
zesa gabinetu Cnrpa.

Bukareszt. Król przyjął wczoraj Carpa na bar­
dzo długiem posłuchaniu.

Hamburg. Zmarł tu burmistrz dr. Jan L e  fa­
ni a n.

Dyrektor tutejszej policyi został 
wskutek ostatnich demonstracyj złożony z urzędu 
przez gen. gubernatora.

Petersburg. Car przyjął na audyencyi posła 
koreańskiego, Chin-bom yi.

Crcnberg. Ogłoszony o stanie zdrowia cesa­
rzowej wdowy Fryderykówej biuletyn powiada: Chro­
niczne dolegliwości maio się zwiększyły od szeregu 
miesięcy. Pacyeńtka, która nie ma wedle gorączki, 
wstaje codziennie na kilka godzin z łóżka.

Praga, 25 lutego. Cukier 24*15.
Hamburg, 25 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 

30*— do 32*—, prawdziwa ordyn. 33*— do 34*— 
dobra 35*— do 36’—, Santos Oood na marzec 
32*75, na maj 33*50, na wrzesień 34*50, na gru­
dzień 35*—.

Havre, 25 lutego. Kawa Santos Go^o 
enue na luty 40*—, na czerwiec 40*50.

(Depesza „Słowa PolsMegou).

Koło polskie odbyło wczoraj dwa 
posiedzenia, na których zajmowało się sprawą 
z n i e s i e n i a  ga l .  d e p a r t a m e n t ó w  w mi ni -  
i t t r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Po długiej, chwilami bardzo burzliwej, dysku- 
*yi, którą uznano oczywiście za tajną, uchwalono 
na wniosek p. Jabłońskiego zażądać od prez. mini­
strów dra Koerbera stanowczej odpowiedzi na pi­
smo, wystosowano doń przez prezesa Kola Jawor­
skiego i kemisyę parlamentarną Koła polskiego.

Z kolei rozpoczęła się dyskusya nad sytuacyą 
parlamentarną i sprawami krajowemi, którą odro­
czono do dziś.

D z i ś  W t e a t r z e :  „Pieniądze albo życie**, ko- 
medya w 4 aktach, 5 odsłonach Alfreda Ca pusta

Temperatura. Dzis rano o godzinie szóstej 
było —  l u R. _____

■f Kcr&elia z bar. Wentz d e  Niederlahn- 
jjtcin Harolowa Monne, (żona starsz. inspektora 
kolei państw, w Przemyślu) zmarła dnia 23 b. m. w 77 
roku życia. Prawdziwie ewangeliczna dobroczynność 
zmarłej pozostanie w niezatartej pamięci tym najbie­
dniejszym, którym do ostatka dopomagała i umożliwiała 
oświatę. Cześć jej pamięci!

Namiestnik hr. Piniński udaje się jutro do 
Wiednia w sprawach urzędowych.

Wiceprezydent dyrekcyi skarbowej Ekse. Ko- 
rytowski wyjechał do Wiednia.

Mianowania i odznaczenia. Minister skar­
bu zamianował w służbie utrzymywania ewidenefi kata­
stru podatku gruntowego geometrów ewidencyjnych II.

k la ty : Stanisława Michalika, Włodzimierza Macieliń-
akiego, Józefa Stojewskicgo i Antoniego Smółkę geome­
trami ewidencyjnymi pierwszej klasy w X. klasie 
rangi.

Z okazyi wystawy światowej w Paryżu cesarz 
rozdzielił według Fremdenblattu wiele odznaczeń mię­
dzy tych, którzy w wystawie czynny wzięli udział. 
Ogółem około 300 ósób zostało odzuaczonych. Komi­
sarz geueraluy Exner, otrzymał wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa. Z Polaków otrzymali: prof. Maryau 
Sokołowski w Krakowie krzyż kawalerski orderu Leo­
polda, dyrektor Edgar Koyats w Zakopanem order że­
laznej korony III. klasy, wicesekretarz w ministerstwie 
handlu August Dobiecki i dyrektor Fryderyk Kalloy 
w Kołomyi krzyże kawalerskie orderu Fraeiszka Jó­
zefa.

Minister sprawiedliwości zamianował rewidenta 
rachunkowego przy departan eucie rachunkowym sądu 
wyższego w Krakowie Br. Dobrowolskiego, radcą ra­
chunkowym.

Z© sfer aptekarskich. Przed korniayą egza­
minacyjną we Lwowie, w obecności komisarza rządo­
wego złożyli egzamin tyrocynialuy p p .: H. Distenfeld, 
M. Lande&berg, L. Safrin, N. Silber, O. Teunenbaum, 
A. Witriol.

R u c h  k o le jo w y . Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano ruch ogólny na szlaku Doliua-Wygoda od 
24 lutego, prawdopodobie ua 2 dni.

&*romoeye Pp. WT. Kraus, koucypient prokura- 
toryi skarbu i Karol Lissuiewski, otrzymali na Uniwer­
sytecie tutejszym, stopień doktorów praw.

Z te a t r u .  Co prócz oper, które omówi nasz fa­
chowy sprawozdawca, dawano w miejsk. teatrze w dwóch 
ostatnich dniach? „Romantycznych* i „ d w ó jk ę " .  Z ja ­
kim rezultatem? — zarówno pod względem artysty­
cznym, jak i kasowym, z doskonałym. Wszystkie miej­
sca były wysprzedaue. Co do wykonania, to zwłaszcza 
„Nawojkę** grano wybornie. Wszystkie postacie fantazji 
Rossowakiego, nabrały obycia z swem sceniczem ży­
ciem, a już wprost znakomitą, nie do zastąpienia była 
pani Sołska-Nawojka. Oceniła to publiczność, wywołu­
jąc sympatyczną artystkę aż trzy razy po drugim akcie.

R y c e r z  p rz e m y s łu . W sprawie Adamskiego 
wyrok zapadł w sobotę o godzinie 1 w nocy. Sędziom 
przysięgłym postawiono 14 pytań, z których 12 zostało 
potwierdzonych. Na tej podstawie trybunał wydal wy­
rok, skazujący Adamskiego na p i ę ć  l a t  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a ,  obostrzonego postem. Adamski wniósł za­
żalenie nieważności.

W  C z y te ln i  d l a  k o b i e t  odbył się w sobotę 
odczyt znanej literatki p. Anny N e u m a n  o w e j  na te­
mat znakomitej poetki włoskiej Ady N e g r i .  W sposób 
barwuy, a zajmujący skreśliła prelegeutka postać tej 
ubogiej, skromnej nauczycielki ludowej, która z głębi 
zapadłej, włoskiej mieścfdy, wysyła w świat poetyczne 
utwory, piękne nie tyle doskonałością formy, ile pory­
wające silą uczucia, a nadewszystko pełne współczucia 
dla cierpiących, nieszczęśliwych. Ta nuta altruizmu jest 
dominująca w skarbcu liryki włoskiej poetki —  oua by 
chciała być roznosicielką szczęścia.

W dyskusyi nad odczytem zabierały głoś panie: 
Mańkowska i Nitmanowa, a następnie odczytano kilka 
najnowszych utworów lirycznych, międy tymi: nastro­
jową „Modlitwę" Kasprowicza i kilka ślicznych, pełnych 
wdzięku, a ogromnie smutnych fragmentów D-mol’a. 
Na tem zakończono teu miły wieczór; podobnych w poście 
ma być więcej.

R u s k o - u k ra iń s c y  a k a d e m ic y  odbyli wczo- 
r j popołudniu w lokalu niskiej „Besi<iy“ poufne zgro­
madzenie, celein zastanowienia się uad stanowiskiem, 
jakie tutejsza ruska młodzież postępowa ma zająć wo­
bec o s t a t n i c h  r o z r u c h ó w  s t u d e n c k i c h  
w R o s y i .

Narady zagaił stud. prawa T e m a y o k i j ,  propo­
nując ua przewodniczącego studenta medycyny p. Gra­
bowskiego, Jako referent wystąpił słuch, praw p. Sta- 
rosolskij i podawszy krótki zarys historyi ruchów wol­
nościowych wśród rosyjskich studentów, scharaktery­
zował je  jako nader ważne dla Ukraińców, a sympa­
tyczne dla wszystkich wogóle przyjaciół i szermierzy 
postępu i wolności. W tym też sensie postawi! trzy 
wnioski, a mianowicie, aby zgromadzenie wyraziło 
prześladowanym studentom rosyjskim swoją najgorętszą 
sympatyę i aby ten wyraz w stosownej odezwie im 
zakomunikowało, tudzież wybrało komitet, któryby za­
jął się tem, iżby prasa europejska była w sprawie 
rozruchów obecnych zawsze należycie poinformowaną 
i aby podobne zgromadzenia w tym samym celu od­
bywały się także w innych uniwersytetach i wśród 
młodzieży innych uarodów.

Wnioski te po długiej dyskusyi uchwalono. Ze­
branych było przeszło 150 osób.

O d d z ia ł lw o w sk i Tow. wzaj. pomocy urzę­
dników prywatnych obradował wczoraj nad swojeini 
sprawami Zgromadzenie zaczęło się od zawiadomienia 
zebranych, że wydział centralny Tow. zamianował za­
stępcą dyrektora p. St. Balu, powierzając mu zarazem 
admiuistracyę wewnętrżną towarzystwa. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania za rok 1900 i po udzie­
leniu absolutoryura zarządowi, wybrano delegatem do 
Rady nadzorczej towarzystwa p. F. Gierasieuskiego, 
zastępcami delegatów: pp. Boi. Długoszowskiego i Ks. 
Burzyńskiego, a. członkami wydziału pp. W. Kamień­
skiego, Ks. Burzyńskiego i M. Studzińskiego. W końcu 
uchwalono polecić wydziałowi centralnemu, aby zajął 
się sprawą wydawnictwa czasopisma, któreby było or­
ganem towarzystwa. Uchwalono też, aby wydział cen­
tralny zajął się zaangażowaniem akwizytorów' dia to­
warzystwa, tudzież, aby członkami mogli być też adwo­

kaci, notnryusze, kandydaci adwokaccy, dependenci na* 
taryalui i farmaceuci.

Oddział lwowski towarzystwa liczył z końcem 
1900 r. członków 173 z 915 udziałami. Suma docUo- 
cfaów wynosiła 2.664 k., a wydatków 550 k.

Konkursy w sztucznej j es Izie na ły ­
żwach dla młodzieży płci obojga, urządzone wczoraj 
24 bm. przez lwowskie Tow. łyżwiarskie ua stawach 
Panieńskich, wielkiem cieszyły się powodzeniem. P ra­
wdziwe uznanie należy się naszemu Tow. łyżwiarskie­
mu, iż przez urządzenie tego rodzaju konkursów stara 
się rozbudzić zamiłowanie do sportowego uprawiania 
łyżwiarstwa na lwowskim gruncie. Konkursy te prze­
konały nas także, iż mamy między naszą młodzieżą 
dość obfity materyał ua doskonałych łyżwiarzy. Szcze­
gólnie ćwiczeuia starszych chłopaków (w wieku od 14 
do 18 lat) i ćwiczenia panienek (niżej lat 14) odzna­
czały się prawdziwą precyzyą w wykouauia tak  ówi 
czeń obowiązkwych jak i popisowych.

Wyniki konkursów są następujące:
W kategoryi chłopaków uiżej lat 14: Jaquet 8cher- 

mant 1, Adam Bobek 2, Władysław Starkę! 3, Bron. 
Albinowski 4.

W kategoryi chłopaków od lat 14 do 18: Henryk 
Kubala 1, Wilhelm Sehreiter 2 ,  Leopold Zarembski 8, 
Bogdan Deryng 4, Tomasz Perutz 5.

W kategoryi panienek niżejełat 14: Wandzia Ko­
walska 1, Oldzia Boziewiczówna 3, Lola Hawryszkis- 
wiezówna 4, Zuzia Mcndó < na 4 .

Konkursom sprzyjała piękua pogoda, a liczuie 
zebrana publiczność z prawdziwemf zadowoleniem przy­
patrywała się zgrabnie wykonywanym popisom naszych 
najmłodszych łyżwiurzy i łyżwiarek, darząc każde nie­
mal ćwiczenie głośnymi oklaskami.

Groźny ogień wybuchł w sobotę po godzinie 
7 wieczorem na strychu szkoły przemysłowej przy ul. 
Teatralnęj, pastwą płomieni padłoby niezawodnie cale 
wiązanie dachowe, gdyby nie zauważono ognia wczas 
jeszcze. Przewody wodociągu domowego, rozprowadza­
jące wodę z rezerwoaru, mieszczącego się ua stryc! \if 
opatrzone są od zamarznięcia rurami, wypełnioimun 
wewnątrz trocinami. Robotnicy miejskiego dworca bu­
downiczego czyścili rezerwoar i rozgrzewali zamar­
znięte rury. Przez nieuwagę i brak nzleżytego dozoru, 
zapuścili ogień w trociny. Ogień rozszedł się już rura­
mi po całym strychu, gdy tereyan szkolny, Alfred Be­
rezowski, zauważył silny swąd w korytarzach drugiego 
piętra i wczas jeszcze zaalarmował miejską straż 
pożarną.

Ognie kominowe są plagą mieszkańców Lwo­
wa. W sobotę n. p. wybuchł ogień taki przy ul. Gło­
wackiego pod 1. 15, wczoraj zaś w południe w ul. Rej­
tana pod 1. 1, o 2 zaś w ul. Teatralaej pod 1. 7. Wszy­
stkie wedle raportu miejskiej straży ogniowej z powodu 
niedbałego czyszczenia kominów.

Na gołoledzi złamała wczoraj nogę na ul. ów, 
Marcina p. Mary a Kucharska. Pierwszej pomocy udzie­
liło jej Towarzystwo ratunkowe i przewiozło ją  do domu.

Posterunek źandarmeryi w Antonówce, 
pow. borszczowskim, przeniesiono do Diwiuogrodu 
w tym samym powiecie.

Gołąbki ze San Maroo. Na jednej ze sto­
łecznych scen w południowych Niemczech dawał 
tamtejszy teatr  nadworny nowość baletową p. t. „Kar­
nawał w Wenecyi*. Do najoryginalniejszych numerów 
baletu należy „Taniec gołąbek na placu San Marco**.’ 
Taniec ten podobał się też bardzo, bo w istocie był 
ład n y : zgrabne figury tańca, efekta świetlane, ładna?
dekoracya i śliczne, leciutkie stroiki pięknych tancerek. 
Temu kilka dni, na godzinę przed przedstawieniem, 
zjawił się niespodzianie w garderobie primabaleriny 
intendaut teatru i rzekł do niej możliwiej najslodziej:i 
„Kochana paniusiu, wiem doskonale, że twoja nóżka 
jest najpiękniejszą z nóżek, jakie kiedykolwiek na 
scenie widziano, ale dziś będzie w teatrze... jego kró­
lewska wysokość następca tronu, a pauiusia wie, jak  
jego wysokość zapatruje się na tę kwestyę, a więc 
n iem a  innej rady, tylko trzeba na dzisiaj ukryć nóżkę 
w spodeńkach**. Tak też się s ta ło : Gołąbki z placu* 
San Marco miały w owym dniu... spodenki.

Zemsta aktorki. Kobiety są mściwe, a kulisy, 
moją to do siebie, iz mściwość tę potęgują i ezazemj 
nawet doprowadzają do okrucieństwa. W operetce pa-‘ 
ryskiej błyszczy urodą panna Mealy, śpiewaczka trochę* 
eksentryczna, ale dobra artystka. Panna Mealy zako­
chana była w młodym artyście, panu Samary. Jakaż 
biedna mała chórzystka — zaczęła wyśmiewać się do 
jednej ze swych koleżanek z ukochanego pany Melay. 
Krew zawrzała w żyłach pięknej operetkarki. Ale jak?. 
I tu przejawia się oałe straszne okrucieństwo, jakie 
mieścić w sobie może dusza pięknej kobiety. Po skoń­
czonej operetce, panna Mealy zawołała do swej gardę-, 
roby małą chórzystkę i zamknąwszy drzwi na klucz, 
kazała służącej swojej przytrzymać za ręce przerażoną, 
dziewczynę. Poczem — z całą perfldyą i zimną krwią 
wybrała z masy pilniczków do paznogei najostrzejszy 
i największy i.„ poorała nim do krwi twarz nieszczę­
snej chórzystki w rozmaitych kierunkach. Dokonawszy 
tego pięknego czynu, wyrzuciła pokrwawioną dziewczy­
nę za drzwi swej garderoby i ubrawszy się —  poje­
chała na kolącyę!

Rodez. Odkryto tutaj nadzwyczaj ciekawą 
grotę, pełną ludzkich kości. Truduo jest oznaczyć epo­
kę, do której te kości należą — w każdym razie jest; 
ona bardzo oddalona. Kości te należały do ludzi zua-i 
c/nie wyższych, silniej zbudowanych, niż ludzie obecni.j 
W  porównaniu z  nami musieli oni być prawdziwymi] 
olbrzymami. *
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W  Warssc wio zmarli: artysta malarz Rado­
sław Stolzman i auauy bankier b kousul perski t E d­
ward Epstein,

Z m arli we L w ow ie:
Dnia 17 i 18 lutego br.: Kwas Ilko, syn sługi, lat 2, gru- 

Źliea pluc. — Katz Mojżesz, prywatysta, lrtt 70, uwiąd starczy.— 
Fict L«ib, aarobnik, lat 40, gruźlica pluc. — Nowacki Stani­
sław, ślusarz, lat 61, gruźlica płuc. — Pihula Józefa, zarobnica, 
lat 46, nowotwór mózgu. — Czerwińska Zofia, żona urzędnika, 
lat 26, gruźlica pluc. - Slawik Emil, emeryt, lat 65, wada ser­
ca. — Poliński Józef, emer. urzędnik, lat 75, uwiąd starczy. — 
Wuklak Jan, podurzędnik, lat 49, porażenie serca. Zachara Ka­
zimiera, córka zarobnika, 0 miesięcy, gruźlica opon mózgowych. 
Maezuga Marya, zarobnica, lat 82, gruźlica pluc. — Makowij- 
eauk Stefan, syn sługi szkolnego, lat 2, zapalenie opon mózgo­
wych. —■ Kurka Feliks, szewc, lat 86, zapalenie pluc. — Kro- 
gulski Józef, dozorca, lat 51, zapalenie pluc. — Zieliński Stani­
sław, syn sługi kolej., lat 17, gruźlica płuc.,— Nowakowski Ta­
deusz, emeryt, lat 86, uwiąd starczy. — Hardyl Jan, zarobnik, 
lat 32, gruźlica płuc. — Breifogel Jan, egzekutor, lat 28, gruźlica 
płuo. — Stanecka Zofia, piywatystka, lat 65, wada serca. — 
Rutkowski Władysław, pry w. oficyalista, lat 36, gruźlica płuc.— 
Kardach Róża, córka zarobnika, lat 2 , gruźlica płuc. — 2 wy­
padki Śmierci przedwweśnie urodzonych. — Razem 23 osób.

Lwów, 25 lutego.

Na sobotniem posiedzeniu, któremu przewodni­
czy! wiceprezydent M i c h a l s k i ,  uchwalono wre­
szcie cały regulamin wodociągowy.

R. D r e x l e r  interpelował prezydenta, dlaczego 
dyr. teatru na wczorajsze popołudniowe przedstawie­
nie ustanowiła ceny dramatu, a nie zniżone. Prezy­
dent obiecał na przyszłem posiedzeniu dać wyja­
śnienie.

Uchwalono taryfę za wodę z miejskich wodo­
ciągów.

I  tak za wodę, pobieraną bez wodomierza na 
podlewanie ogrodów: za ogródki do 100 m. wolne
od opłaty; za ogrody większe za każde 100 kubi- 
cznych metrów nadwyżki po 3 korony rocznie, przy- 
czem powierzchnia większa, niż 40 m., a nie docho­
dząca do 100, liczona będzie za 100 m.

Za wodę, pobieraną za pomocą wodomierza, 
mianowicie za wodę, zużytą na potrzeby domowe 
w budynkach, opłacających gminny podatek wodo- 
ei go wy, za każdy metr sześcienny nadwyżki, ponad 
muusymalną ilość 50 litrów na dobę i mieszkańca, 
po 25 hal.

\ )  gcdz w pół do 10, z powodu braku kom­
pletu prezydent zamknął posiedzenie. Następne dziś 
wieczorem.

Napad na oficerów 58 pp. w Przemyślu.
Lwów, 23 lutego.

Sobotnia rozprawa popołudniowa
rozpoczęła się o godzinie 5-tej przesłuchaniem poli- 
cyanta przemyskiego Jana D z ik  i eg  o. Zezna), że 
pełniąc służbę nocną dnia 14 października, w oko­
licy szynku Bernankowej, wzywał socyalistów do ro­
zejścia się. Prosił Regera, ażeby uspokoił zebranych 
i widział, jak ten uderzył nawet któregoś w twarz 
i kazał się rozejść.

Św. Jan Błoziewicz
był świadkiem awantury u Bernankowej, widział, że 
Bernankowa obchodziła się z gośćmi niegrzecznie. 
Gryzienia szklanek nie widział. Reger wzywał 
obecnych, którzy trochę hałasowali — do rozejścia, się.

Dr. R e g e r  d<miga się zanotowania w proto­
kole ustępów zeznań Dzikiego i Błoziewicza odnośnie 
do osoby Regera.

Dr. D w e r n i c k i  domaga się dopuszczenia do­
wodu ze znawców lekarzy-dentystów, na okoliczność, 
źe Oicarczyk chory na zęby, a specjalnie mający 
przednie zęby słabe — nie mógł stanowczo gryźć 
szklanek.

P r o k u r a t o r  sprzeciwił się wnioskom obrony, 
trybunał się też nie przychylił.

Ostatni punkt oskarżenia.
I  jeszcze jeden fakt, zwracający się przeciwko 

Witołdowi R e n e r o w i  i Teofilowi O 1 e a r c zy- 
k o wi .  Oskarżeni o to, że w nocy z 31 październi­
ka na 1 listopada groźbą połamauia sprzętów chcieli 
Wymusić na Mojżeszu Bernance zakaz uczęszczania 
do jego szynku dla robotników.

Witold R e g e r  zaprzecza stanowczo temu 
faktowi. Zeznaje tylko, że wspomnianego wieczora, 
przechodząc obok szynku Bernanki, zobaczył we­
wnątrz człowieka, który przed jakimś czasem 
okradł go.

Wszedł więc do wnętrza i począł czynić wymówki 
temu człowiel o .vi, na co ten umknął. O żadnych groź­
bach, stosowanych pod adresem Boruauki —- oskar­
żony nic nie wie.

Teofil Olearczyk
przyznaje się, że wspomnianego wieczora był w szyn­
ku Bernanki z Regcrem. Wciągnął go tam Reger 
W tym celu, aby się przyjrzeć jakiemuś p .dojrzane­
mu indywiduum. Żadnych inaych szczegółów oskarż. 
£obic nie przypomina.

Św. Mojżesz Bernanke
opowiada fakt ten inaczej. Reger z Olearczykiem i 
jeszcze dwoma weszli do szynku wieczorem.

— Wie pan, po co ja  tu przyszedłem? — za­
pytał Reger.

— Na herbatę albo na piwo.
— Nie panie! Ja  tu przyszedłem na kontrolę. 

Jeżeli u pana jeszcze raz zastanę jakiego robotnika, 
lo jego się obije, a panu „szynk“ się rozbije.

Potem przystąpili do jakiegoś robotnika. Roz­
poczęła się kłótnia i robotnik wyleciał z restauracyi. 
Oni wybiegli za nim, a za chwilę wrócili do mnie i 
przynieśli kapelusz nieznajomego.

Pan Reger dał mi ten kapelusz i powiedział: 
Panie Bernanke! Zanieś pan ten kapelusz do komi- 
saryatu a dostanie pan 1.000 zł. Ja  zaniosłem na 
drugi dzień kapelusz do komisaryatu, ale 1.000 reń­
skich nie dostałem.

P r  ze  w.: Czy pan tę groźbę wziął za żart, czy 
seryo ?

Św.: Początkowo brałem za żart, ale, gdy zo­
baczyłem awanturę z robotnikiem — to musiałem 
wziąć wszystko za prawdę.

Bernanke opowiada dalej, żo miał spór z so- 
cyalistami o to, że nie prenumerował Naprzodu.

Osk. R e g e r  przedstawia, że Bernanke powi­
nien na swoje doniesienia przeprowadzić dowód 
prawdy. Z robotnikiem, rzekomo przez Regera wy­
rzuconym, grało w bilard dwóch sierżantów od pio­
nierów, domaga się wyjawienia ich nazwisk.

Św. B e r n a n k e :  J a  nie wiem, jak się oni na­
zywają.

P r  ze  w.: I  cóż oni zrobili po tej awanturze, 
gdy wrócili do domu?

Św.: Posmarowali kredą cały bilard i poszli.
Dr. R e  i t e r :  Czy Reger zakazał panu kiedy 

przedtem sprzedawać cokolwiek robotnikom?
Ś w .: Przedtem? Nie.
Dr. R e i t e r :  Na policyi zeznał pan, że panu 

poprzecinano sukno bilardowe laskami.
Ś w .: W jednem miejscu sukno było uszkodzo­

ne. Skąd powstała ta dziura, nie wiem. Mogła ona 
powstać tego dnia, możliwe jednak, że już przedtem 
ta  dziura była.

P r  zew .: A w doniesieniu policyjnem znajduje 
się jeszcze ustęp, że pan aż musiał uciekać*

Św.: Możliwe, że wyszedłem. Jak  wszyscy wy­
szli, to i ja wyszedłem i zamknąłem szynk.

D r. R e i t. Czy pan naprawdę był w strachu
0 swoje sprzęty?

Św.: Bałem się, że przy bitce mogą mi poła­
mać sprzęty.

D r. Re i t .  konstatuje w dalszem zeznaniu 
świadka, że Reger nigdy przedtem nie wymagał od 
Bernanki, ażeby nie wpuszczał robotników, a i tego 
wieczora, prócz słów, przez Bernanki przytoczonych, 
formalnego zakazu nie wydał.

Osk. R e g e r  konstatuje, że cały szereg zbro­
dni zgromadził się nad jego głową, a wszystkie te 
zbrodnie szły przez alembik policyjny. Chce udowo­
dnić, że jeżeli sprzeciwiał się zaprzysiężeniu świadka 
Bernanki, to słusznie się sprzeciwiał. Teraz domaga 
się przesłuchania świadków, na podstawie zeznań 
których on udowodni Bernance krzywoprzysięstwo. 
Jako świadków wzywa: dyetaryusza Alberta Jana 
Trel era, dalej poliey anta, który o wzmiankowanej 
godzinie pełnił służbę w ulicy Trzeciego Maja i wi­
dział, jak z szynku Bernanki wyszli wraz z Regerem 
sierżanci i sani Bernanke i słyszał zapewne, jak 
mówiono o ucieczce złodzieja.

Św. Fr. Michał.
Osk. Reger prosi, ażeby na czas przesłuchania 

tego świadka Bernanke wyszedł z sali. Przewodn. 
zgadza się na to.

Nowy świadek zeznaje, że wzmiankowanej 
nocy siedział w restauracyi Bernanka i widział dwóch 
cywilnych, grających w bilard. Potem wszedł Reger
1 uczynił zarzut jednemu z grających, że rau coś 
ukradł, potem ten uciekł.

P r z e  w,: A co mówił Roger, gdy wszedł?
Św. powiedział jemu: „Panie Bernanke! Pan 

się źle obchodzi z robotnikami! Jeżeli pan tak dalej 
y będzie postępować, to przestanę do pana chodzić, 
i P r z e w.: Może przedtem mówił co Reger do 

Bernanki o jakiejś kontroli.
Św.: Wcale nie.
P r z e  w. (do oskarż.): Pan mówi, że Trela nie 

był w środku, twierdzi pan, że w bilard grało dwóch 
wojskowych, a świadek mówi o dwóch cywilnych.

O sk.: Ja  mogę się mylić co do Treli, świa­
dek co do cywilnych, a Bernanke myli się co do 
wszystkiego. (Głośny śmiech na sali).

Nowa konfrontacya.
Wchodzi Bernanke.
P r z e  w.: Świadek ten zeznał, że słyszał zupeł­

nie co innego, że Reger mówił panu tylko o złem 
obchodzeniu się z robotnikami.

Św. Be r n . :  Możliwe, że ten pan to słyszał— 
bo ja  tego nie słyszałem.

O sk . Re g . :  Stawia wniosek na przesłuchanie 
Dym. Dobrzańskiego, na okoliczność, iż Bernankowa 
zwierzała się przed nim, że całe to doniesienie do 
policyi jest fałszywe, spowodowane jedynie namową 
agentów policyjnych.

P r o k . :  Zgadza się na przesłuchanie Treli i 
Alberta, pod warunkiem jednak, że Michtal i Bernan­

ke zostaną zatrzymani, aż do przesłuchania tam 
tych świadków.

Trybunał uchwalił zawezwać świadków Trelę 
i Alberta, inne wnioski oddalono.

Na tem o g. 8 wieczorem zamknięto rozprawę. 
Ciąg dalszy w niedzieię rano o g. 10.

jRozprawa niedzielna.

Lwów, 25 lutego.
. Dziwią się mury sądowe, skąd w nich w nie­

dzielę gwarno i rojno? W małej sali ruch, jak za 
dni powszednich, trybunał, obrońcy, oskarżyciel, 
oskarżeni, dziennikarze — publiczność nawet — 
w pełnym ruchu.

Święcenie niedzieli zachowane...
Rozpoczęła się rozprawa przesłuchaniem

Św. Daniela Lisa,
który razem z Regerern i Radeckim siedział w wię­
zieniu przemyskiein. Wieśniak, w przebraniu aresztan- 
ta, bo po raz szósty już, wczoraj właśnie skazany 
został za kradzież na pięć lat więzienia.

P r z e  w.: Opowiadał wam pan Reger za co on 
siedzi ?

Św.: mówił, że siedzi za sprawę z oficerami, 
ale, że on temu nic nie winien.

P r  ze  w.: Czy często rozmawialiście o tem?
Św.: Nie. Tylko przy pierwszem spotkaniu — 

więcej nie.
P r  ze  w.: Ale bo tutaj był jeden, który zeznał, 

że p. Reger przyznał się że sam bił?
Św.: Tego nie słyszałem.
P r  ze  w.: A o strzelaniu nie mówił co p. R. 

albo o jakim adwokacie.
Św.: Tego rówuież nie słyszałem.
P r z e  w.: Nie słyszeliście czego odrze  Lieber- 

manie ?
Św.: Słyszałem, że siedzi za tę samą sprawę, 

ale nic więcej nie mówiono o tem.
Osk. R e g e r : ,  Czy student, który siedział z na­

mi, nie opowiadał co o kradzieży?
Św.: Opowiadał i mówił, że stryj go namawiał 

aby nic nie zeznawał.
P r z e  w.: A pan R. nie namawiał tego stu­

denta, ażeby tak lub owak zeznawał?
Św.: Tego nie słyszałem.
Świadek zeznaje, że oskarżony Reger w kaźui 

nieraz łajał Radeckiego, za jego niemoralne zacho­
wanie się, a Gwóźdź to go nawet obił. Reger za­
wsze dzielił się jedzeniem z więźniami,, specyalnie; 
zaś Radeckiemu udzielał chętnie pożywienia.

Dr. D w e r n i c k i  stawia wniosek na przesłu­
chanie trzech nowycłi świadków, współwięźni Rege­
ra, w końcu mianowicie, co on im opowiadał.

Trybunał sprzeciwił się temu wnioskowi.
Na zapytanie prokuratora oświadcza Reger, że 

głośno mówią o tem, iż Radecki miał czy też nie 
dostał 300 zł. za swoje zeznania. Tak się chwalił 
sam przed więźniami. Oskarżony nie ma powodu do 
przypuszczeń, że to jest prawdą, owszem, sądzi na­
wet, że jest to tak samo z palca wyssane, jak 
wszystko, co Radecki w sądzie opowiadał.

Św. Albert
opowiada, że w nocy z 31 października na 1 listo­
pada, był w szynku Bernanki. Był świadkiem zajścia 
pomiędzy Regerera a jakimś robotnikiem, który Ro­
gerowi miał ukraść jakieś pieniądze i ubranie. Kłótni 
ani wogóle gorętszej rozmowy pomiędzy Regerem 
a Bernanką nie słyszał.

P r o k .  Czy nie było jakiego smarowania na 
bilardzie?

Św.: Owszem. Nawet ja  pisałem. Bernanke
przypatrywał się temu. Chodziło o napisanie słowa, 
któreby w jedną i drugą stronę taksamo się czytało. 
J a  napisałem „Reger", a Reger napisał „potop". 
Zresztą nic innego nie pisaliśmy.

Św. Jan Trela.
przypomina sobie, że wspomnianej nocy Reger mó­
wił coś o lepszcm obchodzeniu się z robotnikami.
Do kogo były zwrócone te słowa — nie wie. W i­
dział grających jakichść dwócii cywilnych w bilard. 
Potem powstało zamieszanie z powodu tego, że Re­
ger w grającym robotniku poznał kogoś, o którym 
poźiiiej się wyraził, że to szpieg rosyjski. Świadek 
ma tępy słuch i szczegółów wobec tego przypomnieć 
sobie nie może:

P r z e  w.: Nie uważał pan po Bernance, żeby 
był wzburzony?

Ś w. : Wcale nie. Przypatrywał się potem na­
wet, jak jeden z gości pisał kredą na bilardzie
słowo, które się miało jednakowo czytać wstecz i 
wprzód.

Przed zamknięciem postępowania dowodowego 
prokurator odnośnie do zeznań Regera, co do Ra­
deckiego, zastrzegł sobie ewentualne ściganie Rege­
ra w kierunku zbcodni oszczerstwa.

Dr. R e  i t e r  zażądał w takim razie dosłow­
nego opisania do protokołu dzisiejszego oświadcze­
nia Regera, a mianowicie, że uważa, iż wszystko, 
co opowiadał Radecki w sali, jest z palca wyssane.

Na tem o godzinie trzy kwadranse na 12-tą 
zamknął przew. postępowanio dowodowe.

Ostateczne wywody prokuratora i obrońców — 
dziś rano o godzinie 10-tej.
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Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W S e d e ń , 24 lutego. Zutnkmęcie wczor, giełdy popoł. 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 673*60, Akcye w eg. 
Zakładu kredytowego 082'—, Akcye anglo-banku 274*50, Akcye 
Uuionbankti 538*—, Akcye Liimlerbunku 413 50, Akcye Bank 
V«ieinu 469 —, Akcye Bodencredit 884 —, Akcye Gai. Bunku 
hipotecznego — , Akcye kolei państwowych 670 50, Akcye 
kolei południowych 10&'25, Akcye Trainway A. 277 —, B. 274*—. 
Akcye kolei Elbethal 474*—, Akcye kolei półn. —.—, Akcye 
kolei czerń. —*— Akcye Alpiny 439 —, Akcye Rinia Muranyi 
476*50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1570*—, Akcye Fabryki 
broni — —, Akcye tureckie tytoniowe 298*—, Oblig. węg. ind. 
92*70, Renta majowa £b40, Austr. Renta koronowa 98*—, 
Węg. Renta koronowa 93*80, 56 1. Listy To w. kred. ziem. 
91*15, 4 proc. listy Banku kraj. 91*75, 4!/3 prc. Banku kraj. 
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4Va prc. listy Banku 
hip. 98*—, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 96*—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92 25, 4 prc. 
Pożyczka ni. Lwowa 87*50, Losy tureckie 108*50, Marki 117*40, 
Ruble 263*75

Usposobienie wobec braku podniety spokojne, w kur3aeh 
stagnacya.

l l e r l l n ,  24 lutego. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy : K r e d y ty  212*—, Staalsbuhuy 143'ZO, IMscoulo Coman-
dlt 184*50, Berliń. Tow. handl. 15J*75, Lauru 201*10 Bochmuee 
182*10, Kolej półn. wschodno pruska 93*50, Ruble za gotówkę 
216*25, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
99*30, Kolej Meridionul 184*76, Losy tureckie 112*75, Renta 
wioska 96 20, „Harpener** kopalnie węgla 169*10, Kolej Ma- 
rienburg-Mławka 74 30, Konsolidution 211*25, Lombard] 25*40, 
Kolej Henry ,109*—, Niemiecki bank narodowy 128—, Kanada 
Profered 88*—, Akcye żeglugi hamburskięj 129*40.

P r n n k f i s r i ,  24 lutego. Wczoraj, giełda wieczorna 
Kredyty 211*90 Staatsbaiiny 143*40, Lombardy 25*70, Alpiny 
218*— Austryucku renta papierowa 98*45, Austr. srebrni* renta 
98*45, Austr. złota renta 100*25 Węgierska złota renta 99*30 
Unionbnnki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej póln.-zaclt. 115*80

Usposobienie spokojne.
IB B idn peszt, 24 lutego. Wczor. giel Austr. kred. 673 25, 

Węg. bank kred. 684 — , Węg.buuk eskoutowy 425*50, Węg. bnnb 
hipoteczny 44L*— , Węg. ren. kotonowa 93 6 0 .  Rłniiuiiuratiis 
477*75, Węg.4-proc. renta 118*25, Węg. bank dla przsm. i Iiandlti 
156*—, Staatsbaiiny 671*50, Koleje uliczne 575*50. Węg. bank esk. 
-—*— Węg. poż. premiowa 167*— , Austr. renta korouowu 98*25 
Slekir. koi. uliczne 279*— Gana & Co. 28*40, Sulgolarjaaer 
633 — , Anatr, złota renta 117*75. Akcye elektr. 240*—.

Usposobienie silne.
I l e r l l n  24 lutego. Wczor. giełda wlecz. (Nuchboerse) 

Kredyty 211*90 Stuutsbalmy 143 40, Lombardy 25 25 Ros. ban­
knoty (ult.) 216*25, Disconto Comandit 184*25. Kolej Trans- 
walska: 1899 r. 88*— d., 88 75 b., 1897 r. 88*— b., —**—,

Usposobienie spokojne ale silne.
P l t r y i ,  24 lutego. Wczor. giełda Cred. foucler 663*— 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1896 r. —1*—, Grecka pożyczka 203*— 
p r o c .  hiszpańskie l£xterleurs 72*17.

Usposobieńic spokojne.

H a m b u r g ,  24 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 212* , Lombardy 26*40, Statsbułmy 143*70 Austr 
ełota renta 100*20, Węgierska złota renta 99*60. Srebro 83*75 
płacono 84*25 żądano. Srebrna renta 98*30 Włoskie 9610  Losy 
e 60 r. 138*50.

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
H u d a p e S Z t, 24 lutego. Pszenica na kwiecień 7*46 do 

7*47, żyto na październik 7*63 do 7*64 żyto na kwiecień 
7*20 do 7*28, żyto na październik 6*66 do 6*67 na kwiecień 
6*19 do 6*21 kukurydza na październik 0‘— do 0*—, na maj 
1901 r 5*16 do 5*17.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a r a  i  D l a  w  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
KiU ta  t y s ię c y  k o rc y  kar­

tofli (A ndersony) na 
sprzedaż, z  majątku koło  
Cieszanowa, siacya  Luba­
czów. O ferty  p rzy jm u je  M. 
Jonasz , bankier, Lwów.

1058

Medale Sieli 14 le wieża, 
zamawiać można w do- 

mu bankowym Chajes i Sp. 
w e Lwowie. 1108

| | s : r o d i i i k  żonaty, trzeźwy 
^  zdolny we wszystkich ga­
łęziach ogrodnictwa, poszukuje 
posady zaraz. Krajowy Zakład 
sadowniczy w Zaleszczykach.

1158

pokoje z kuchnią z przy- 
należytościami od 1 mar­

ca. Grodzickich l i  a. 1163

gp2GSziaf4.ilj e  6  pokoi, ku- 
chni, śpiż. i pokoiku dla 

służby od 1 kwietnia spokojny 
lokator (3 osoby) w porządnym 
domu. — Adresy z ceną pod 
JL. G." w eksped. „Słowa*.

1164

|g | |©  d z ie r ż a w y  przystąpi 
-13 * jako sp ó ln iK  kawaler 
inteligentny, doświadczony rol­
nik z inwentarzem żywnym i 
martwym, wartości 6 .000  k. 
z człowiekiem starszym, żo­
natym, chrześcijaninem. Zgło­
szenia do 5 marca pod „M 0 “ 
p.-r. Sichów, k. Lwowa. 1165

M D o sa d y  zarządcy lub eko- 
-**- noma sam oistnego z  ca- 
łem utrzym aniem  lub na or- 
dyn aryę  poszukuje 30 letni 
kawaler zdolny, energiczny, 
dobrze poleconyr, w  razie po­
trzeb y  z ło ż y  k a u c ję  1000 zł. 
Łaskawe zgłoszenia poste-r. 
„D. Z. 500“ Sichów  — obok 
Lwowa. 1166

Kn końcowi
I D *  Z I M T I I
sprzedaję wełniane towary, 
bieliznę, rękawiczki, poń­
czochy i ciepłe obuwie po 
cenach znacznie zni­

żonych. 42

M .  W E I N
ful Im plac Trybunalski 
lylfcH liczba 1.

Kura giełdy wiedeńskiej
Z doki 24 lutego 190 l t .

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo­
sów, notowane są „od sz tu k i*  w walucie 
koronowej.

Ogólny dług państw a.
pla#̂  iądają

papierow a . . • t
s reb rn a  . . • • •

a roku 1854 po 250 ał. m k. 4°/»
1860 po 600 zł. w a. 6°/o

* 1860 po 100 ił .  6°/o .
* 1864 po 100 *ł. .

88.40 
98*30 

>82-— 
137*35 
168 — 
205-54

98 60
98-50 

184 — 
i 3835 

169.50 
207 —

D łu g  p a ń s tw n  U r a ló w  W Radzie państwa 
reprezentowanych.

slo t a wol. od pod. 4°/o aa 100 a., 
w olna od pod. 4°/o za  200 kor. , 
inw kst. austr. 3V»°/» ** 300 kor**

117-95 118-15 
9 8 j~  98*20
85 75 85*96

O b l i g a c j e  K o l e j o w e .

g o l. AroykB, A lbrechta rn  100 ał. 4rt/o . 
K ol. C esarzow ej Elżbiety w zlocie wolne 

od p oda tku  za loo zł. 4°/o 
K ol. C esarza F ran c iszk a  Józefa  za lOOzt.

6V<°/o.............................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. ko r. wolne 

o(l podatku  za  200 kor. 4<>/e .
K o le j K aro la L udw ika po 200 zł. mk. 

aatempL akcye) 6°/#

ObURR«y« p ie r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
K ol. Arc. A lbrechta za  300 zł; 5°/o

W zlocie  za  200 zł. 6°/« i '•
„ bukow ińsk ie  lokal, za  200 koron

4 ° / o ............................................................
K H .P l. K a ro la  Ludw ika za 200, 100zł.

95.60 96 25

114*50 115*50

119 — 120—

95*60 re-so

*27.— 429.—

l.w ovrslcoczen i.-jasak ie j z r .  1894**
Kor ?. pr. . . .

96*50

94—

96*80

95*50

96*40

95*

6̂*90
9V~

BHug paUfttw akrajów  korony węgierskie
1I8-— i 18*20W ęg, z ło ta  re n ta  za MO zl. <1/0.

• ,  z w w al. ko r. za  200 zl.
„ cli), 4"/o . . . .  93*60
.  k o r  p .urop, n4V»°/z 100 z 99- JO

W ęg. bl. Opr. regu ł Cisy za 100 zt. < pr. 142—  
B po*pre»iiow a za loo , 167-10
B * , .  m 6« ał. 167 —

l n n «  p i s b l l c t ł i e  
Po*. k ra j. Hukowlny z r .  18V» luz. »a

*1)0 t i .  k o r. 4"h . . . .  
Itubow iO bkte obi p rop loaoy jne  I u h .  z  a

100 zl. f > > ........................................
(la lic , p o t.  k ra j . a r .  1HJ8 «a 100 zł. 0<V'o 
Uftiic. poż. k ra j . a r .  1H9!I za  80 0 k o r . 4".o 
Unlic. obli* , p roplit. * ro k u  1880 za 10(1 

r.ł.4> . . . .
F ożyuska p re m io w a n i. W iednia a r .  1874 
1'ożycaka milauta Lw ow a z roku  lHwfl za

100 a(. 4"/o; ........................................
Al/2%  pożyczka m . Lw ow a 1900 r.
L enta w łoska aa  100 kor. 4'>,w . ,
F ożyctkn  b u l^ z isk a  a r .  11)32qa !u() zl. fl*Vk

93*80 ioe-— 
143. 
108 10 
1C8-—

92*50

101*75

92*—

85.40
122«—
87 50 

97*50

96.80

l , 3 u t y  « A « t « w a « .  Oblig. h lp o t  i 

(z u  1 <111 x l .  N o m .) .  
AuaU-. żak i. k rzd . aieui. los. w 00 lat 4'Vk 
ll iik o n ló su t zab l. k red . zlpui. los.

t z » • le« A‘*,o .
f la l. Ako. hałik  k ip . 10"/w p rw u . lod. 0"/*

.  .  los. 50 la t 47zV  .
* ,  ,  „ .  «0 la t za Utitl
* ko lo n  4 >  •

G al. T ew . k red . a l*m . 4a/u los. bu la t .
t  a 4°/u los. 41 la t .

' 4"/» s ta re  .
•  * ,  4"A> *a 200 kur. •

lfaiiku* k ra jo w eg o  "dl« Uwlloyl MioduiM.
47*0/0 f il1/* la t K wrotue . 

lianku  k ra jów , łon. fi77* l a t «  2 0 0  ko r. 4°/* 
lizuku  k ra jow ego  ob lig . ko łtuni, li e r t .  r>>/„ 

ku k rn jo w eg o o b llg . kou te it. lie n i.  49 
la t za 200 k o r . 4'/»"/o 

Banku k ra jow ego  ofiligac. kom un 4, em  
4b-le t., «a 2f'd kor. 4°/o . • ,

Danku k ra jó w , obi- kol. los. za  200 ko r. 4'y« 
A ustr. w ęg ie rsk . banku  407* lu t luS. J"/o

94.26 
103.—

94.—
109.50
88.26

89.50 
92 — 
83*— 
93.— 
90.70

96.26
104.—
91.50

110.50 
99*25

90.50
92.60
94—
94^
91*20

■ p  s M in in o w a n y  uczeń 
farmacyi poszukuje po­

sady. Edward Laudesberg. Ko­
łomyja. 1071

I

Hf eSccyi na prowincyi po- 
szuknje prawnik. Adres 

jj.-r. „3. T.“ Gołogóry. 1070

i ^ a r z ą d  dóbr Kom arówka, 
poczta  w  m iejscu (2 fo l­

warki, ‘las, 1 w iększa  fa b ry ­
ka) po trzebu je  ru tyn ow an e­
go rachm istrza, biegłego  
także w  po lsk ie j i  n iem ie­
ck ie j korespondencyi, płaca  
roczna 1.200 koron , p om ie­
szkanie i opał. 1084

^ o l i c y t a t o r  adwokacki
b ieg ły  w  m anipulacyi 

kan celaryjn ej poszukuje po ­
sa d y  zaraz. Zgłoszenia pod  
literam i B. K. p.-r. Kozowa.

1034

93*50

102*76

02*70

96.40
122*50

88.—
98*—

97*40

K ąty  t l lu ż n e

98.75 99.60
92.50 93. -

101 35 102 —

98.50 99.2

92*60 03*50
92.— 93.—
88.60 99.60

Obligacje s p r a w e m  p ie r w a i e ń a t w i t
zu 100 zł. nom.

K ul. Lw ów -C zur.-Jassy . i r .  lHł)4 sa  800 
zł. 4'7u m niej 10"/o . . .

K olei l.w ów -C zerii. a r .  84 za 00()*ł. 4"/k 
G al. ko l. lok . w schodu. zaiOU zl. 4“h  —*— —
G al. W ęg. kolzi ea  . 1H70 aa 2 0 0  zł. 6'Vo 105 10 106 — 

.  _ _ ,  1H7H s j  2 0 0  af. fi'»/o 104*20 1 0 6 * -
^  :  1887 9 2<K) zł. 4"/o 94*75 96*75

66.70 
94 80

87*70
95*60

g |o b o r o w ą  s lsa ib ę  tak
m ęską ja k  i żeńską, do­

starcza Biuro P ietruskiego, 
Lwów, S ykstu ska  26. 1036

rgT arsąe Kółka rolniczego 
“  Stanisławów-Knihinin 
Górka II., poszukuje zdolnego 
sklepikarza z świadectwami 
i kauoyą 600 kor. 1118

1 /o n c y p ie n ta  młodszego 
przyjmę. Adwokat Błaźe- 

jowski, Lwów, Łyczaków I 3.
1126

p te U a  w Lisku po trze-  
bu j e  zaraz m agistra  

farm acyi dobrze poleconego.

M p t e k a  P iotra  M ikola- 
scha w e Lwowie, po­

szukuje  z a r a z  r n  ty  n o w a ­
l ie  gro m a g is t r a  f a r m a c y i .

1013

^ ^ r o i i n i ł i  dośw iadczony.
z  długoletniem iśw iade­

ctwami, poszu kuje natych­
m iast posady. Zgłoszenia pod 
„O. S.“ Biuro dzienników, 
Kraków, p lac  M aryacki 1 2.

1096

jg ^ ir m a  Piotr Miączyński 
poszukuje sklepowe, 

kaucya wymagana, Reflektantki 
zechcą zgłosić się do kantoru 
Sykstuska 41. 1110

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W  p d e ó z i a ł e K  d n ia  3 5  lu t e g o  1 9 0 1  roft.il.

Pieniądze albo życie.
komedya w 4 aktach 5 odsłonach Alfreda CAPCJS^.

Początek o godzinie l-m ej wieczorem .

r£**\# b n r n ł l l /  m iesięcznie w ynosi rata na pięć  
*j£. tC i J  n U I U i i y  losów, tj. d w a  w ę g ie r s K le  C x er -  
w o n e g o  K r z y ż a  i  t r z y  B a z y l ik a .  Rocznie c z te ry  cią­
gnienia, najbliższe w  marcu. Prawo g r y  po złożeniu p ie r ­
w sze j ra ty ,  do k tó re j n a leży  dołączyć 2  kor. na podatek  
i  stem ple. K o s z ta  is tn e  wry fc i« c * o » e . Gazeta losowań  
bezpłatnie. Czeki pocztowe. Cena koron 112 {28 ra t po 4 
korony). Dom bankowy W iK to r  C h a je s  i  Sp ., Ł w óW . 
S ykstu ska  8. 836

Ityg wiertniczy
trów, prawie nowy, z świdrami ekscentrycznymi i zwykłymi, 
dalej 850 metrów rur hermetycznych 7 i 6 calowych prawie 
nie używanych w skutek zwinięcia przedsiębiorstwa tanio do 
sprzedania. Adres : „Inwentarz* poste restante Lwów. 967

L. 1942. Stanisławów 19 lutego 1901.

K O N K IT IC S .
Magistrat król. woln. miasta Stanisławowa roz­

pisuje niniejszem na podstawie uchwały Rady miasta 
z dnia 29 stycznia 1901 r. Konkurs na posadę inspe­
ktora polioyi przy tutejszym magistracie z płacą 
roczną 1.600 koron, z dodatkiem akty walnym 400 Ko­
ron rocznie z prawem poboru do pięciu czteroleci po 
200 Koron rocznie.

Warunki kompetoiyania o tę posadę są: -
1) obywatelstwo austryackie,
2) nieprzekroczony wiek 40 lat,
3) egzamin kwalifikacyjny na posadę inspektora 

policyi lub egzamin na komendanta posterun­
ku żandarmeryi,

4) wykazane dotychczasowe zajęcie,
5) świadectwo zdrowia, wystawione przez e. k. 

lekarza powiatowego,
6) świadectwo moralności,
7) znajomość języków krajowych i niemieckiego.
Podanie wnosić należy do Magistratu do 20 mar­

ca 1901 roku.

MAGISTRAT
1169 N L m h in ,

F A E B Y  OLEJNE i WODNE
K arm ańskiego i S ch o enfeld a

pędzle, palety, w erniksy 1020
i wszelkie inne przybory do malowania, polecają

Piotr Mikolasch i Sp. we Lwowie.
K ó ź u e  lo s y

n) L o s y  p r o o e n c  a  \ t* . 
A ustr. sakł. kr. z.  obi. p r. »  r . IH80 »  >/*

■ -  . . .  IHHII8V*
2 om. le g .  ua Daiiuju 10(1 .1. m k. |  v.  .
U iegulow anie Lim nju % ,«70. 100*ł. 5ł'/a 
W ęg. Umikn liip. po 401) ał. 4o;0 #
Pożycak.u ni. T ryen tu  100 *ł. m k. 47*"jh 

.  n». ,  50 *1. 4"/0
ro ly o a h n  m rb . p rem . po 100 f»itiik. »V* 
tu re c k ie  0 bl. ko le j. p„ t( )(| fCł

b) l i o s y  b e a p r o o a u l o  v a  
t1oilNi.eB.teAskl« (IIabIUca) li a t. .
Zakl. U roi. .lin ł«. I p. po K ii) , t . . ,
f la ry  40 ał. m b ................................................
1'oej'HłltA m. liisbruUu ;M * |. , ,
Loay ni. K rakow a 20 at. .  #
r« ly i:sliA  tli. Lubiany 2(1 a ł . ; .  ,  ,
Iłfeu 40 Al. . .  f t
Falfly 40 »i. m k. . . .  ,
L’*er r. k r ty l a  atu itr. lew . >0«l, ,  .
U*orw. k r s y la  w<jg. iow . 0 *ł. ,
Liisy fuiul. a rc . Itudolfa  łO «(. , ,
foHlllin 40 et. m k. .  .  . ,
F o l H nlcbuigska 20 «t. ,

.  Genolfl 40 a t. m k. »
P ożycska iii. a iam sla w u w a  20 
W alilHłeiha 20 al, m k. . . .
Losy kom unalne ju W iednia ■ 1874 r.

239.50 241.60
234*50 2 S 6 * -
3 7 0 .- 385.—
257 50 259 60
233— 235*«»
6 0 0 . -
167— — —

78— 80*50
107*76 108*75

14.16 15*15
392 — 3»350
1 4 0 . - 142*-

74.— 7*3.—
0 8 . - 68*—
8 7 . - 69—

158.— 154.—
1 4 1 '- 145.—

47 50 48.50
24*75 26.75
6P.— &3—

380— 181 —
67— 69.—

210* - 220.—

3&2‘— 394—

AlACje pr«ccI.il(jblor*łw trK ttf t{ > o ttaw j/c h .

Huków, km., oh. (uke. p ierw .) 20(1 eł. »
<00 k. . . , .. . .  (ake. aakł.) 200 tl. =
400 k...................................

K q|«i p6(n .-cos. F erd . 1 0 0 0  *ł. m k. ora
2100 k .......................................................

,  i.wów*(laarii.-JasBy 2 0 il *l.=>400k.
B wHobodii.-grlio. lok. 200z .—  4< Ole.
„ paÓBtwowyek 200 ał. sr. = 4 8 0 lc .
B m lmliilnwnj 200 a. r>»0f. ===== 480Ic.
r -r»“r. galle. I. 2(H) «ł. ssss 400If,

400*— *10—

295* -  306.—

5315 -  6326-— 
528-w. ftSO—  
i » i .  - 400.—

A b « y «  l i a n k ó w  (* a  • s t n k ę ) .

Banku Auglo a u a lr . 120 «> , .  •Sauka linndl. fi(K> *i. .  .
S aki. k red . d la  h rm tlu  I pr««Ul. p« « | . .
W ęg. b anku  k red y t. 2n() * 1 .  ,
l i r '*  uauiitr. Iow . e  t .  fi(M) ał. .  .
G al, łiKilku Uiput. 2 0 0  at. t t

B B d la  hand lu  l p i*oai. 2t)() at.
Ilanku d la  k ra j . korutiuyoh 200 «ł. ,

B Auiitro-w<jg. 0 0 0  ał. .
B 7 w ląak. (Diuoiniatik) LOń ,

ż n a sk . banku  m ilrwak. lO t) a(.
YnmanknCdo łiw ika Inn *t.

670 50
105*50 109*60
421. - <23—

>»kę>.

274*60 ___

2468 — 2405.—
673.0 __

682* - —  —
1 4 2 0 .- 14*25.—
640— 642—
356__ 164.—
413*50

1677. - J683—
538 — __  _
2 5 8 . - 269.—
787.50 266 50

A l & e j e  p rz a O a tę b to rs tw  p r u B u t y u f w y o t t :

Galio, k a rp ae . u a ft. lo n a r a .  50)1 ku f. ,
A ustr. Tow . g ó r n ic e  A iplne 100 ał. .
P raak legn  Tow . <el* n . praum . 200 
Bobodnlca 500 k o r . . .  .  .  ,
T u recH u  aura. ty tou luw . 200 f r . p | ( ,  tt(,a 
T rlfa tt Iow . kop. w ęgla 70 «l. .

W » l u  t j .
D ukat eesarafet , .  . .  ,
A ustr. w ęg. 8 g a ld . H u ta  m o d e la . 
2o-fr»uków ka . « .
20-tnarków ka . . . . .  
kdSfiyjHkl półL iiporyał . . .  
N iomiooklo bankno ty  aa  100 a a ru k  
W łoskie banknoty  i * 100 lic .  .
R uble. « . . .
H eurereuy . , , .

866.*"“ 883 — 
439 442*-1670.— 16Ś«*— 1*20 — 1440 — 
298 — — —*50 —

11*34 H '3 7  
11-32 11.38

, 19.08 19*13
, j 1*48 . 38*6?

' H7.40 117.60
, 90*30 60*50

2*63- F'64
, 24,05 11*12

Berlin, duitt 24 lutego:
F obii, ltaty  uM iaw nu 4 p ro a .d e ry a  o —U  .

.  * ,  07* proa. .  .  *

.  a .  U proa. B ary* * . .  •
F ubu. Iłdly reiitow u 4 |>roa. . . . .

» .  ,  8* i proo. . • .
P ubu. obllgaoyu pro w. a 1/* p roa . . . .
b u b le   .............................................................
Anstr. bankno ty  (MO) . .  .ł.laty aastAwne iCról. Polsk. *«/» prue a

W arszaw a , dniu 24 lutego;
l.taty lik f 14aa . K ról. Poł«*  * •* •  .  ,

•  .  j  8rob(t* .  ,
Rus. Po*. P rem . a ro k u  188* .

, . - lm  •
Obi. prem . Ranku aalaufauoklaga .
Liety m a t. Tow . k red . aiem ak. d u le  

,  ,  „ a ,  drobn*
b B iiifusta W orsaaw y ae r. VII. .
,  .  .  .  *7a proo-

/
P etersb u rg , dnia 24 lutego;

ttoayjska po ty o ak a  prom . ■ r .  186*
,  • ,  8 r, 1866 •

lAaty aaat. Tow . k red . a ieu i. Kr. polak. ,
,  „ ro sy jsk ie  . .  ,
r  k ijow ski*  . ,

w ileńsk ie  . ,
m c h a rk o w sk ie . .

ab e rso ask ie  . 
fc#»*rat*—tau ryd* .

101*6
95*686.5

100.8
9**2
93.-

216.384*9
«6.9

810. . 
S 5 8 .-

95.7*

99.74
1 9 0 -
•9.59

Ntikładeth Spóiid wydawniczej we Lwowie, Stow. zar, z  ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa *.Pois ki egou we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


